ETEN 
- DZIENNIK POLSKI. - 


Stan Literatury Hiszpanów. 


tudzież 3 ich Uczeni. 


Naród Hiszpański pełen wielkich zdolności 
i geniuszów, literaturę swoią iak zobacze-. 
my, do wysokiego "wzniósł stopnia, i gdy- 
by mu nie tow rarzyszyly przeszkody zaiste 
„~ wskazał by nam wzór ludzi oświeconych , 
zdolnych pierwsze zaiąć mieysca w Świe- 
( cie literackim. — Lecz nam rodacy, zbyt 
mało sa znane uczone ich dzieła, (*) 1uz to 
że ięzyk ten nie iest ieszcze upowszechniony, 
iuż nareszcie że będąc w oddaleniu od tego 
narodu nieznayduiemy tyle sposobności w. 


(5) Oprócz kilku Romansów, nie mamy więcóy w 
„haszym ięzyku fłómaczonych dzieł Fiap ehan 
Tom, VURE ES 9 
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nabywaniu od niego światła. — Francuzi i 
Anglicy wiele maią tłómaczeń dzieł Hiszpań- 
skich, które przynosząc zaszczyt ich literatu- 
rze, wskazuia nam wielkich geniuszów, i 
wielkich ludzi. — Bovring, i Blanquiere 
Anglicy; pracuia nad zbiorem literatury Hi- 
szpańskićy, i my iu „zdania swe opiera- 
na zdrowym sądzie światłych tych me- 
żów. — Panowanie Filipa Yeo. odznacza 
się starannością W przywróceniu Uni- 
wersytetów i zgromadzeń uczonych Ww Hi- 
szpanii, odznacza się więc z chlubą dla 


Monarchy, W przywróceniu: Światła tego: 


narodu. Feijoo (*) i Mayans, więcóy we 
dwóch przyłożyli się do oświaty swoich 
współczesnych ; aniżeli wszyscy insi pisa- 
rze owcześni; Pierwszy tom dzieła El Te- 


D 


atro Critico w którym Feijoo gromi błędy ' 


.» » M , > , LJ " 
swolego wieku bronią śmieszności 1 rózsąd- 


Hane unde un i DEM e ORUESANUDME A GE 
() Feijoo był Xiędzem Benedyktynem, obszerności 


i różności iego nauk, żaden Z pisarzy Hispań- 


skich nieprzeszedł, 


< Grzegórz Mayans był prawnikiem, wielce się 


przyczynił, przez swe umieiętne dzieła, do xoz- 
krzewienia smaku i światła w Hiszpanii — 


7 i ria" 


TN PL TT. a 
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ku, wyszedł z pod prassy w r. 1726. Wpływ 
tego sławnego dzieła, tudzież iego listów 
uczonych , których wyszło 4o Tomów od 


'1726, do 1760, był taki, że Feijoo ucho» 


dzi ża wskrzesiciela literatury i nauk Hi- 


szpanii w XVIII. wieku: — 


Łagodne panowanie Ferdynanda VI. 
było równieź sprzyialace postępowi $wia- 
tła; i historycy zapewnidia że Xiaze. ten 
wszelkich dokładał starań, ażeby to któż 


re w poprzednim panowaniu wzięło swóy 


początek, do tém większego doprowa- 
dzić stopnia. Jednakże dopiero za wstą: 
pieniem na tron Karóla III, literatura 
Hiszpańska ukazała sie w pierwszéy swéy 
świetności. Karól który zasługuie bydź 
umieszczonym pomiędzy Nerwasami i Tra. 
ianami czasów naszych, więcćy przyłożył 
się do rozkrzewienia umieiętności i sztuk 
pięknych w Hiszpanii, aniżeli razem wszy: 
scy iego przodkowie. — Listę pisarzy Hiszs 
pańskich, téy epoki, których dzieła są 
wzniesione przez Sempera, Castro, i ins 
nych, moglibyśmy porównać z listą ich 
współczesnych, we Francyii Anglii. Okoli: 
9* | 
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czność ta tem wiekszéy iest wagi, że Inkwi- 
zycya S. która późnićy znowu wzięła gó- 
rę, niepozwalałą się rozkrzewiać żadnym 
mniemaniom wolnym; oreligii, polityce i 
literaturze. F/orida Blanca , Almovadar , 
Campomanes; Azara, Chumaceno, Pa- 
lafos, Jouvelianos, Roda , i Hrabina Mon- 
tijo, celowali pod ów czas wyborem my- 
Sli, zdrowym rozsądkiem i prawdziwą pię- 
knością. — Lecz gdybyśmy chcieli uczynić 
spis dzieł, i wymienić autorów którzy od 
początku panowania Karóla III. aż do na- 
szych czasów wyborem dzieł kwitnęli, 
musielibyśmy na to osobne dzieło zkil- 

ku tomów złożyć. 
Różnica którą uważają pomiędzy cha- 
rakterem Hiszpanów a tym innych narodów, 
również iest uderzalaca i w pismach któ- 
re cechuią autorów , od wstąpienia na tron 
Karóla III. Wszystko pod ów czas zdawń- 
lo się oddychać żywiołem ożywiaiącym 
wskrzeszoną literaturę narodowa.. Z Poe- 
tów rigueras, Maratin starszy, Me- 
lendez i Griarté, — pomimo wszelkich 


sprzeczności i przeszkód, iakich poezya 


rta es 
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nie znosi, szczególniey umieli korzystać z 
naywiększą chlubą, ze'swoiego talentu; 
widziemy niekiedy wich dziełach: przebi- 
iaiący się duch filozofii która radaby znięść 
ciężące zapory, uczynić myśl wolną, 1 prze- 
ciwnie, nigdy tam niespostrzegamy, by po- 
dobnie innym narodom, wychwalano tylko 
baśnie Mitologiezne , i miłość lub też pró- 
żne pochwały” Panów możnych , miano na 
celu. Pomiędzy prozaikami żyiącemi pod 
tem panowaniem ; Campomanes, Aceve- 
dos, Roda, Florida Blanca, Salas; Lar- 
dizabal, Olavide, Campilla, Isla, Jo- 
vellanos, Caborrus, etc. tudzież zbyt: wie- 
lu innych, przedstawiala nam szyk filo- 
zofów praktycznych, aktórym. trudno. by 
było znaleźć podobnych w Europie. - 
Karó: JII. nieograniczał swych usilo- 
-wan w prostem żachęcaniu tylko. tudzi roz- 
sądnych, nadał im. nadto. pierwszeństwo 
we, wszelkich wyższych urżędach; i w isto- 
` cje ludzie ci niezawiedli nadziei mądrego 
Króla, bo pomimo:.wszelkich przeszkód 
umieli iednak łagodząc to wszystko uczynić 
za dość woli Króla, atóm samóm godnie 
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sprawować swole wazne urzęda. Vm "A Zå“ 


"tem ludzie którzy pod: panowaniem Karó- 


la II. tyle nadali. sławy Hiszpanii, byli 
dwoiako znaczni, iako pisarze i wielcy u- 
rzędnicy. — Kiedy Isla pracował w temże 
zawodzie coi Feijoo, i godnie zastępował 
iego mieysce, Florida Blanca, a bardziéy . 
ieszcze Capomanes , pracowali ,: niemnićy 
z talentem iak i ze skutkiem , nad rozkrze- 
wieniem znajomości ekonomii politycanéy* 


* pomiędzy swoiemi ziomkami. — Nieocenio- 
ne: dzieło Campomanésa; o przemyśle na- 


ródowym zdziałało zadziwialacy. skutek 

nad zwyczaiami i obyczajami ludu; obudził 
on ich z letargu w którym zostawali u$pienx 
od wieków, a otworzył obszerne pole czyn: 
ności.  Usiłowania Campomanesa, ażeby: 
rozprzestrzenić handel i wydoskonalić rę- 
kodzielnie, sztuki potrzebne, i i ustanowienie 
iałmużn, ugruntowane pod przewodni- 
etwem Karóla III. umieszcżaią tego sla- 
wnego pisarza w równi zlud£mi nayświe- 


tnieyszemi czasów * teraznieyszych. — Jo- 


vellanos wyrównał naypierwszym pisa: . 
xzom współczesiyn Europy, a więż 
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kszą ich liczbę nawet przeszedł talen- 
tami które stanowią rozsądnego literata , 
i wielkiego człowieka stanu. Mówiono i 
bardzo słusznie , iż wszystko co on czynił, 
było doskonałem , bądź obiaśniał i ułatwiał 
tradności Ekonomii Polityeznéy, bądź zna= 
czył rys obyczajów i zwyczaiów czasów 
starożytnych, bądź pisał o wychowaniu, 
Jub też pięknych sztukach, bądź oddał się 
trudnym wyszukiwańiom niektórych pun- 
któw historyi, bądź nakoniec kiedy - two- 
rzył tragedyą lub odę, przedmiot który go 
zaymował zdawał się ciągle zarówno sprzy-- 
iać iego powolnemu pióru; także nigdy 
. go naytrudnieysza praca naukowa nie- 
wstrzymala w iego zawodzie. — Jovella-. 
nos nakoniec tém większćy wart iest chlu- 
by, iż pracował iedynie dla potomków 
swoich. — Listy Cabarrusa do Jovellanos, 
i dzieło ostatniego o prawach Starożymskich 
(leges agrariae), powinnyby bydź znaiome: 
' wszystkim narodom Europy. i 
W ciągu ostatnich zaburzeń sześciole- 
taich, pomimo wszelkich sprzeczności: ia» 
kich doznawała oświata , znayduie się prze- 
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cież wielu ludzi którzy uświetniaią ten 
wiek , przez swe wrodzone talenta i naby- 
te wiadomości, Ztych wyliczyć możemy, 
Lardizbala, Foribio , Nunnez, Cambro- 
nero, Herneros, Salas, Cabrara, Her- 
mosillus, Reinoso, V alscons , Andujar; 
Clemente ,. Rodriguez, O’ Farill, , Fernan- 
dez, Moratin, Gorostiza, 1 wieluinnych, 
nieznaiomych wprawdzie światu, lecz* go- 
dnych tego zaszczytu. Lista nadto tych któ- 
rzy się odznaczyli w umieiętnościach, astro-. 
nomii, chemii ; botanice, i lekarstwie, za- 
ięłaby wielką przestrzeń sławnych ludzi w. 
swoiem przedmiocie , chociaż dzieła Gassen- 
diego, Descartesa i Newtona, były wygna- 
ne w Hiszpanii z Uniwersytetów aż do 1771, 
iako sprzeczne obiawionty religii, — 
Lecz zwrócić muszę uwagę na dwóch pisa: 
rzy, Marine, i Llorente, którzy naywiększą. 
oyczyznie uczynili przysługę, obia$niaiac 
„mieysca nayzawikłańsze ićy dzieiów. Wia- 
 domość ich nieoszacowanych dzieł iest nie- 
zbeduie potrzebna Hiszpanowi cheacemu po- 
znać dokładnie dawne swych przodków: 
dziele. — 
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W.Poezyi dydaktycznéy, satyryczney, 
i dramatnyczńćy, Trigueros, Melendez , 
Francisco de Salas, Moratin starszy, Iri- 
arte, i Ciénfugos, mogą rywalizować z 
naysławnieyszemi Poetami w tém zawodzie. 
Condé ieden z celnieyszych pisarzy naszych 
czasów , wiele pracował nad literaturą A- , 
rabską w Hiszpanii, właśnie wtém czasie 
wydaią dzieło pogrobowe tego człowieka , 
tyle przyjemnego ile świetnego , a którego 
zgon zawczesny dotąd opłakuią. Dzieło ie- 
go ułatwia nam do wyiaśnienia zbyt wa- 
żnćy materyi, któréy SOME poświęcił ca- ` 
łe swe życie. — 

Literatura Poetyczna Hiszpanii, nie- 
długo zapewne zbogaconą zostanie praca- 
mi P. Booring, który bawiąc od lat kilku 
w tóm kraiu, pracuie nad zbiorem dosko- 
nałym całćy Poezyi tego kran; od same- 
go poczatku, 

Lecz żałowąć nam przychodzi że Hi. 
szpanie nie maia zebranéy Historyi zupeł- 
néy swoiego narodu; — ale Hiszpania po- 
siada ieszcze Beinosorów ,' Quintanów , 
i Llorentów , a ci oświeceni ludzie, 
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Zywo poco koniecznością uczynienia Z 
historyi, części źródła które naywięcćy się 
p-zyczynić może, do edukacyi publieznéy, 
nie zechca zaniedbać tego źródła tak obfi- 
ego w ćwiczenia praktyczne, w moralność, . 
i politykę. (*) Sam tylko Quintana pisarz 
Hiszpański, wydał biiografiią wielkich tū- 
dzi swoich ziomków, w rodzaiu Plutar- 
` cha, i dzieło to wyszłe w r: 1807 iest iednym 

z naylepszych dzieł historycznych tego Je- 
zyka. Quintana miał w tém iedyny cel, 
ażeby wykazać młodzieży czyny tak wiel- 
kich ludzi , zachęcaiąc ich do naśladowa-" 
nia; — 

Wiadomo nam iest że teatr Hiszpań+ 
ski długo był zródłem, z którego czerpali 
pisarze drammatyczni innych narodów. — 
Lope de Vega, Calderon, Moreto, są 
nazwiska, tyle należące do Europy, co i 
Hiszpanii ; ; bo któż niekorzystał zich prac? 


©) Pomiędzy doct Doodle którzy pisali 
: o Hiszpanii , zbiór Historyi Duchesna, nauczy- 
ciela Infantów Hiszpanii, pod panowaniem Br. 
pa V. był przedómaczony przez Isla, który ten 
nadlo obiaśnił szacownemi notami, —. i 
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Tragedyie Cienfuegosa niemniéy się odzna- 
czaią przez wzniosłe uczucia, iak wytwor- 
nością i zwiazlo$cia stylu. Wszystkie pra- 
wie Tragedyie tego pisarza sa czerpane z 
dziejów Historycznych Hiszpanii: Zarayda 
ła Condessa Castilla, i Idomene , są dzie- 
ła które zapewniaia Cienfuegosowi wyso- 
ki stopień w rzadzie poetów drammaty- 
cznych, równea piękności znayduiemy w 
Pelayo Quintany, iako też i w Viuda de 
Padilla, Martineza de la Rosa. — 
Należy usprawiedliwić naród Hiszpań- 
ski z zarzutu , który czynią iego ięzykowi: 
Że nie iest tak gładki i przyiemny iak > 
ne; owszem wcale się: dzieie przeciwnie, 
gdyż ięzyk ten tyle iest wytworny i łago- 
dny, iż znawcy iego nie mogą się wychwa- 
lić,'a nawet można go uważać iako pier- 
wszego co do wesołości Poetyckićy, aszcze- 
gólnićy Satyr, — Gallardo w swoim Dy- 
kcyonarzu żartobliwym, wskazał tego 
przykłady. P. Mora również iest sławny 
wtém rodzaiu: lecz zdaie sie iż oe 
bną iest rzeczą znaleść pisarza równego 
Minano, którego pisma zostały wydawa- 
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ne, pod tytułami zmyślonemi, iako tot 
El pobrecito Holgazan, Don Justo Ba- 
lanza, etc. — 

"W tych dziełach autor powstaie na błędy 
swy ch ziomków, wykrywa wady ostatnie- ' 
go rządu, i rozwiia naylepszy rodzay Sa- 
tyr, który zaledwie możemy sobie wysta- 
wić. Należy się, nadto oddać wielką po- 
chwałę temu przyiemnemu pisarzowi, za 
` jego rysy obyczaiow i charakterów. — 

„Mówiąc o pisarzach współczesnych 
Hiszpanii , niepowinienem opuścić nazwi- 
ska: Flores Estrada, i Puigblanch ; ci 
dway znaczni ludzie schronili się do An. 
gli w czasie zaburzeń, i tam obadwa wy- 
dali dzieła których było celem,. wykazania 
Anglikom , stan narodu Hiszańskiego. 


KORRESPONDENCYA 
Do Redakcyi Lecha. 


Wiadomo nam z dzielów iż Zygmunt Stary 
Król: Polski, chcac mieć ustalona koronę 
dla syna swoiego Augusta zdziałał to, iz.mu. 
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, Polacy zażycia iego; nayprzód godność Wiel- 


kiego Xiążęcia Litewskiego, a potém w tym: 
że roku i Królewską przyznali. (*) Monar- 
cha ten, połączył także syna swoiego ż 
Elżbieta córką Ferdynanda Igo Cesarza w 
roku 1545. Zdaie się Ze w skutku tego to 
związku, musiało nastąpić nowe rózgrani- 
czenie krain korony, od dzielnicy Szląskićy 


uczynione przez Deputowanych obóyga na: 


rodów w dniu Sgo Mateusza roku 1531, 
związek ten albowiem ieszcze w czasach 
małoletności Augusta był umówiony. Roz- 
graniczenie to dzieli granice dawnieysze 
Polskie i Szląskie na. nowo, z wielo wa: 
żnemi szezegółami i tém jest ciekawsze że 
Historycy nasi wzmianki onim nie czynią. 

Oto iest brzmienie tey umowy zóry-: 
ginału wypisane. 

Christophorus Swenitz de Seifersdorff 
locum tenens Głogovien. Osvaldus Czamer 


"(3 Litwa obrała go swym Xciem d. 18. Pazdzier- 


nika 1529 w'dniu 18. Grudnia tegoż roku uczy- 
nili, toż samo i Polacy. Korohacya odbyła się 
w r. 1530. ieszcze za Życia Qyca — Ob: Dzi: 
Kr: Pok J. S. Bandtkiego T. Il, na karcie 123. 
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Capitaneus Goren, et Georgius Kothwicz 


de Chobień. Lucas de Górea Castellanus. 


Posnanien. et Capitaneus Maioris Poloniae 
Gnalis JoannesLynthalskiCastellanusGnesn. 


“et Capitaneus Inovladislavien. Stanislaus. 


Myszkowski de Mirow Castellanus et Ca- 
pitaneus Miedzirecen , et Dapifer Cracovien 
Hieronimus Rozdrażewski Castellanus Ro- 
gosnen. Serennissimorum Principum Domi- 
ni Dni Ferdinandi Dei gratia Romanorum 
Hungariae et Bohemiae , nec Regis Infantis 
Hispanorum, Archiducis Austriae, Ducis 
Burgundiae, a Domini Domini Sigismundi 


Dei Gratia Poloniae Regis Magni Ducis. 


Lithvaniae, Russiae, Prussiae et Masoviae 
Domini et Haeredis.. Dominorum et Re- 


gum nostrorum Clementissimorum oratores, . 


et Commissarii , significamus universis qua 
continuant Negotium limitum. inter subdi- 
ios et incolas Regni. Poloniae et Ducatus 
Silesiae talem fecimus ordinationem et Des 
cretum, — 

. Limites inter Ducatum Silesiae et Re- 
gnum Poloniae, et villas Sierakovo in Re- 


gno et villam desertam Laskovo in Daca: 


AJ 
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tu facta sunt tali conditione , quod medietas 


inter transitus quos de Regno Poloniae ac Si- 


lesiae fuerunt, per medium dividi debent, 
hoc est aloco dicto Księk penes viam qua va- 
dit a Sieraków ad Hernstat als Wasossche; 
quem Subdidi Domini. Henrici Kurtbach 
monstraverunt ad incisiones quas subditi Do- 
miniLucae de Górka' Castellani Posnanien. 
CapitaneiMaj orisPoloniaegnalis monstrarunt 
Similiter penes eandem viam, et ubi medietas 
erit inter praefatos transitus als Zaiázdy ubi 
erat scopulus parietalis ini bona Magnificii 
Domini Lucae de Górka tum et villam Siera- 
ków in regno, et villam desertam dictam La- 
skowoin Ducatu. Et dum praefata, graniciis 


per medium divisa, pervenerit ad prata dieta 


Dębno ibi'finiet granicies Sierakovo in regno 
ac Laskowo in Ducatu et incipiter granicies 
intervillasKorzeńsko in Ducatu et villam Szy. 
manowo inRegno ubi etiam transitus tam sub- 


 ditorum de Regno Poloniae quam subdito- 


rum de Ducatu, permedium dividi debet, 
ita ubi medietas ostenderit ibi scopulus An-" 
gularis esse debet. Ita tamen , quod silva 
Dębno dicta et prata. subjaceniia in Duca- 
tu permanebunt, ea tamen conditione ubi 
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de cursu quinque annorum in Polonia re- 
_perientur literas originales, aut aliquas in- 
scriptiones juridicas et fide dignas tum in: 
libris spiritualium quam Saeculariun, quod 
videlicet ea silva et prata ex antiquo ad Re- 
.gnum Poloniae pertinuisset, tune hoc. ipsum 
ad cognitionem -Dominoruin Commissario- 
rum 0h partium deferi debet. Quip- 
pe hi ipsi Domini Commissarii huiusmodi 
literas ratus ae imolabiles dixerint cogno- 
verintque tunc demum pracnominata silva 
et prata. in Regno Poloniae manere debent, 
et apraefato scopulo erit limes perpetuus. 
per mediuin gurgitis dieta Mokra Strugas- 
ita quod medietas praedicti) gurgitis debet 
mánere in Polonia, et altera medietas in 
-Ducatu. sub:Dnio Domini Kurtbauch usq 
ad scopulum ongularem; qui locari debe- 
bit in fine indaginis Dębno sub fluvio non 
remote dicto Orla; qui scopulus erit limes 
perpetuus inter Regnum Poloniae et Duca- 
ium Silesiae et villas Szymanowo Stwolno 
in Regno, et Korzeńsko in Ducatu. Et 
a praefato scopulo fluvius dictus Orla erit 
limés inter Regnum et Ducatum usque ad 
viam 


14 
viam quae vadit de Dembno perfluvium 
Orla ad magnam. borràm, penesque, via 
debet esse scopulus parietatis inter Regnum 
et. Ducatum et a praefato scopulo. eundo 


ad sinistram partem versus silvam dictam. ` 


Czarny las, qua silva ex toto et integro 
permanebit in regno usque ad silvam qua . 
dicitur Przechowa ét a praefata silya eund. 
scopulis parietalibus sub dicta-silva Czar- 
ny las-per silvam dictam Sozuezkthy usque 
ad scopułum qui est factus in bona in 
fine silya dicta Czarny las, et a praefato 
scopulo eo recüüs quam poterit scopulis: 
nolabilio rebus usque ad scopulum Angu- 
larem qui est factus penes viam qua va 
dit de Polonia per silvam Wasti ad opi. 
dum Stramburk qui dislienitat Regnum et: 
ducatum Silesiae et villas Stwolno ; Sdelcze- 
wo Golezewko et Pakosław in Regno ei 
Szmigroth i in Ducatu, Dominio. Strambur- 
"gen. Ita tamen quod nemora subjacentia 
dicta silya Czarny las, nomine Olekta cum 
-pratis attinen. et silva dicta Brzekowa,.ex 
toto in Ducatu permaneri debent. Insuü. 
per concluserunt, et adimisserunt Domi. 
Tom II, TRZ oL 
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"ni Śoamissacii utriusque partis, quod si 
unquam contigerit equos unius partis, in’ 
alterius Domini et pascua , hinc inde diyi- 
nari quod hoc ipsum neutri particem in 
damnum cadere debet ita tamen ne una pars 


-sponte et voluntariealteri hoc modo;damnum 


inferat ab hoc scopulo angulari recto tra. 
mite ad scopulum antiqum , qui antea inter 


bona Gnosorum Dominorum Kurthbach fa-. 


ctus fuerat penes paludem dictam Biały- 


kakab isto scopulo ad dextram partem pe- 
nes paludem ita quod ipsa, palus dicta. 


Białykał in regno integre permanebit ad 
scopulum angularem ex antiquo factum, 
qui scopulus graniciat Regnum Poloniae et 
Ducatum Silesiae et villas Pakosław et Oś. 
cik in Regno et Piotrkoziec in Ducatu, et 
"ab isto scopulo ad alium angulum qui est 
in pallude dicta: Trzeinne błoto seu "Trzein- 
ny kał -qui scopulus dislimitat Regnum 
et Ducatum et yilas Szkaradów et Osie 
in Regno et Piotrkowice in Ducatu, et ab 
ista palude. ad montem. ubi stetit Kośmi- 
drowa Buda, et ab isto loco recto tra- 
mite per silvam dictam Kozi las ad locum 


dictum. Czarne łowisko ab isto loco recti- 


"n * 
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us eo quam poterit ad locum nnd Da- 
bie ubi agri tam de Polonia quam Silesia: 
concurrunt et mutus se tangunt, ab isto 
doco transitus subditorum. Domini Joannis ' 
Kurthbach pro vera granicie haberi debet 
usque ad gurgitem dietum Ceceliński qui 
gurges in medietate dividere debet Regiium 
Poloniae et Ducatum Silesiae usque ad 
silvam dictam Trzembiny cujus silvae me- 
dietas erit etiam limes perpetuus inter" 
praefata Dominia usque ad  palludem 
dietam Kozikał ubi est angulus inter Re- 
gnum et Ducatum et villas Szkaradowo 
in Regno et Piotrkowice et Gogolenice in - 
Ducatu qui paludes seu medietate dividant 
Regnum Poloniae et. Dncatum Silesiae 'et 
villas tam in Regno quam in Ducatu usque. 
ad locum ubi praefati palludes vocan: Zbyko- ` 
wykal Trosekiński kał, qui locus est ratione 
anguli inter Regnum et Ducatum et villas yi- 
delicet Szkaradowo Dopino opidum, in 
Regno et Gogelenice Grzybielino et Slawoci- 
no in Ducatu. . Et ab isto loco per medium 
paludis usque ad yadum Zydowski Brod, 
quod vadum est ratione scopuli "o 
* I 10* 
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inter Regnum etDucatumSilesiae et Oppidum 
Dopino in Regno et opidum etiam in Regno 
| videlicet Tutroszino villam Slawocino in Du-. 
catu, praefati limites facti suni ex consensu 
&mbarum partium tam ex Regno quam Du- 
catu, accedénte ad hoc Confirmatio nostra 


. cum eo addilamento, quodG enerosus Joannes 


Kurthbach similiter et Martinus Poznecki 
in Regno heredes et posteri eorum habe- 
bunt liberam venationem in silva dicta Ko- 


zi las propriis suis retibus. Omnibus ta- 


men ex utraque parte aB hoc seclusis su- 
-is rusticis quibus venatis dicta pro usu eo- 
rum inhibita esse debet. "Praeterea subdi- 
ti dicti domini Joannis Kurthbach habe- 


"bunt libera paseua, in silvis eis et etiam. 
subditi tam ex Regno Poloniae quam, et Si- 
lesiae habebunt liberam piscationem pisci- 
` um in palludibus videlicet Dialykal et aliis, 


palludibus quae sua medietate , regnum et 
: ducatum dividunt, ad libera pascua tem- 
- poribus perpetuis. Datum. feria quinta 
Die Saneti Mathei Apostoli et Evangeli- 


„stae in granicicbus in loco videlicet Prze- 


'zmirów in via qua ex AE Poloniae in 


. 
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Opidum Mielicz ducit anno Domini Mille- 
simo Quingentesimo Trigesimo Primo. 

Harum testimonio litterarum quibus 
Sigilla nostra sunt subimpressa. . 

Przy temże Dyplomacie są ponizéy 
podpisy "Deputowanych i przyłożone ich 
pieczęcie, zktórych naywiększa i naypię- 
knićysza , oraz naylepiéy dochowana iest, 
sławnego Łukasza Górki Kaszteżana pod ów 
czas Poznańskiego i Starosty Wielkopol- 
skiego. Dyploma to rozgraniczaiaee tyl- 
ko grunta Obywatela Kurtzbach na po- 
- graniczu Polski leżące, od krain Polskich - 
iest uzupełnieniem: a raczćy ściśleyszem 
tylko  rozgraniczeniem po zrzeczeniu się 
pretensyi do Szlaska przez Zygmunia Sta- 
rego który.ieszeze w roku 1499. dnia 4. 
Kwietnia za panowania Jana Olbrychta o- 
trzymał Xięstwo Opawskie Głogowskie, (*) 
oraz Starostą Jeneralnym całego Szlaska 
mianowany został. 
B: G. 


(5) Tak twierdzą historycy Kromer i Stryikowski. | 

Musiał iednak Zygmunt X. Opawskie obiąć aż 

po śmierci Korwina który był w tym kraiu Xią= 
żęciem i umarł r, 1504. 


/ 
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MK n 2 
z Filozofii Moralné y. 


(Dokończenie.) 


' 


W yżćy widzieliśmy, iż poznania , uczucia 


moralne, i poiecia, są zjawieniein iednéy 


i téy saméy sposobności myślenia, sa zjà- 
wienia stopniowe, nawzaiem zgodne; że 
w człowieku podobnie iak w ńaturze wszy- 
stko iest polaezone, każda czynność iost 
częścią swéy całości: następnie zatem wszy» 
stko iako skutek, powinno mieć przyczynę, 
i nowe swoie następstwo. — Uważaliśmy 
„też w poznaniach iż iedne nas do siebie 
przy wiqzuia od drugich unikamy, iedne na- 
zywamy przyiemnemi, drugie nieprzyie- 
mnemi, iedne rozszerzaią całą nerwową i- 


4, 


_ stotę człowieka, drugie zaś ią Ścieśniaią. — 
Zupełnie takowego są gatunku i uczucia mo- 


ralne: żądza iest prześladowanie uczucia zna- 


jomego; nieprzyięcie zaś tego uczucia iest = 
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niechęcią i nienawiścią; niekiedy znaydu- 
demy się w obudwu tych stanach, i tak 
gniew zaczyna się od niechęci, i niewy- 
pełnienia woli naszéy, kończy się zaś żą- 
daniem wypełnienia woli ostatecznéy. U- 
czucie to podobne do błyskawicy przebie- 
ga obadwa te stany. Żądaiąc czego nieia- 
ko natężamy wszystkie swoie uczucia w 
celu wypełnienia tego; czuiąc zaé wstręt 
od czegoś powracamy nieiako do stanu nas- 
- Ze samych. Czyli te żądania będą silniey- 
sze, czy się zmienią w namiętności , począ- 
tki ich będą też same iakie i w poznaniach. 
Dowodzi tego ięzyk uczuć to iest porusze- 
nie ciała, głos, i w ogóle fizionomiia. — 

A wiec zmierzać do -czego lub się od- 
-dalać, żądać czego lub mieć wstręt, od 
téy rzeczy, podobnie iak utrzymywać co 
lub zaprzeczać czemu ,: sa to początkowe 
- czynności duszy naszćy w różnych stopniach 
zjawiaiące się , są to czynności zgodne mię- 
dzy sobą i iednakowe, Z tąd wynika że o- 
błąkanie uczuć czyli ich zbytek iest w teri- 
czas gdy im nieprzewodniczy rozum, lecz 
gdy się ziawiaia pod widokiem namietno- 
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fei. — Lecz że przedmioty które nas ku so: 
bie skłaniaią, lub nas od siebie odstreezaia 
są rozmaite , ztąd też wielość takowych po- 
ruszeń pochodzić musi. — Jeden ubiega 
się za bogactwy, inny za honorem, ten nie 
lubi nauk, tamten uczciwości, właściwie 
iednak wszystkie te czynności, są skutkiem 
. w pierwszym razie BR; w drugim n nie- 
chęci — 

Mówiąc 6 namiętnościach , i naznacza: 
iąc one niektórzy każda znich za odzielne u- 
. ezucie poczy tuia. Lecz zapytamy: iaka iest 
różnica mię ędzy uczuciem wzbudzonym ku 
owocowi iednego drzewa, a takowym Uuezus 
ciem. do owocu zdrzewa drugiego? Szcze-.. 
gólnéy różnicy nie ma Zadnéy; cała zale- 
> tylko na przedmiocie. — Toż: samo 16 
namiętnościach powiedzieć mona. ` Loca 
róznica ich istotna polega na dwóch na 
wzaiem sobie przeciwnych czynnościach: 
iedne działaią na nas nieiako ze Środka, 
na całość czyli wewnętrzność” a taką jest 
radość, drugie zaś od zewrętrzności na we- 
'wnętrzność, np. smutek. Są namiętności 
w których oba te uczucia są z sobą pola 
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czone np. Gniew. — Z pierwszych czuie- 
my nieiakieś rozszerzenie nas samych , od 
drugich $cie$nienie, od trzecich zaś, zosta- 
iemy w obudwu tych stanach. — Ztćy to 
przyczyny wszystkie te ziawienia moralne 
*są poprzedzane od podobnych zjawień u- 
czucia; w pierwszym zdarzeniu przez za- 
rumienienie na twarzy, w drugim przez zbla- 
dnienie, w trzecim przez to oboie— Prawa 
tych zjawień zawsze są iednakowe to iest 
Dynamiczne. v 
_ Poznania ograniczaią się przez wypeł. 
nienie potrzeb, następnie zatem są korzy- 
stne. Uczucia moralne poymuiące uczucie 
innych i nawzaiem samych siebie powinny - 
mieć potrzeby wyższe, i szlachetnieysze - 
zasady. Bo cóż znaczy wistocie uważać, 
lub być uważanym? Rożbieraiąc te dwa u- 
czucia znayduiemy w nich umowy: nastę- 
puiące, to iest, uczucie drugiego , i podo- 
bne temuż uczuciu własne. Harmonia tych 
dwóch uczuć rodzi to co my nazywamy 
 ukontentowaniem moralnem., Porównywa. 
iac np. Ai B. ieżeli mówiemy że A. iest > 
lepsze od. B. zatém wniosek ten żę A le- 


w. 
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psze od. D. nie iest ani A ani B. lecz iest 
własnościa porównywania, własnością my- 
4li — Takim sposobem porównywaią się i 
przychodzą do harmonii uczucia moralno- 
ści, to zaś co nazywamy „akontętowaniem. 


- lub nieukontętowaniem nie iest ani czucie 


A.ani B. lecz skutkiem, albo harmonii tych 
dwóch uczuć, lub też ich dysharmonii.— 

Czyż się tu niepowtarza tenże sam 
sposób czynności, sposobności myślącćy; 


jaki widziemy przy. porównaniu dwóch. 


przedmiotów? Wniosek. wyprowadżony 0 
przedmiotach, nie iest którym zprzedmio- 
tów, lecz iest właściwie czynnością duszy; 
to jest filozofowaniem. Uważmy: iż po- 
czątek czynności moralnéy iest w moral- 
nem uczuciu, które odbywa się za pomo- 
cą potrzeby uczuć harmoniynych czyli sym- 
patyi. Każde uczucie harmoniyne:podo- 
ba się i przyciąga nas do siebie. — niehar- 
moniyne za$, niepodoba się i odraża. — 
Tu oddzielaią się poznania, od uczuć, 
i ztóy przyczyny rzecz od pierwszéy czyn- 
ności przyięta , nie może bydź przyiętą od 
drugićy, te albowiem rządzone są od, uczuć, 
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następnie zatém od korzyści, te zaś od roz- 
'sadku to iest od sprawiedliwości. Oto przy- 
czyna dla któréy we względzie honoru ta- 
"kowe uczucie zdaie się dobrem, przeci- 
wnie zaś złem, we względzie ogólnym. — 
Ztćy to przyczyny prawa sprawiedliwości 
lub rozsądku nie ty lko że niekiedy niezga- 
dzaią się „uczuciami i potrzebami naszemi 
lecz też są im przeciwne, 

To prowadzi nas do pierwszego wnio- 
sku że uczucie moralne musi być oświe- 
cone od rozsądku, ten zaś musi mieć po- 
'trzebę moralnego uczucia. Rozum bez mo- 
 ralnego uczucią bywa bezpłodnym, UCZU- 
cie bez rozumu, Slepem. — Zal wzbudza 
: litość , bcz względu: na przedmiot; ro- 
zum bez litości, nie może czuć miłosier- 
„dzia. — Cóż iest miłosierdzie konieczne? Jest 
zgoda uczucia moralnego zimy$la o dobru 
ogólném. — Zgoda tych sposobności w sto- 
pniu naywyższćm rodzi szczególne cnoty. 
Potrzeba tćy cnoty, zmusza człowieka cno- 
Aliwego lubić siebie i drugich. — Tak zwa- 
ne dolegliwości sumnienia nie są czem in- 
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nem iak tylko niezgodnością postepków na: 
szych zuczuciami moralności. 
Wyprowadzié z tad można wnióski 


następuiące. — Jeżeli namiętności są zby”, 


ikiem uczuć , zasleplaiacym rozum; zatem 
na odwrót, mogą one zamieniać sie Wu- 
czucia moralności, będąc od rozsądku pos 
wodowane. Rzeczywiście to, doświadcze- 
niem się potwierdza. * Próżność oświecana 
od rozsadku, staie. się popędem . szlache- 
po. chciwość zamienia sie w ostrożność. 

Z tad wynika. potrzeba szczęścia, do 
niego dążą wsżystcy ludzie ,— potrzeba zgo- 
dy uczuć. — Lecz cóż stanowi szczęśliwość 
cnótliwego?. Dobro wszystkich i każdego 
z osóbna; ta moce duszy zmuszaiąca nas 
„starać się o harmonia z drugiemi, zmusza nas 
przychodzić do zgody z soba sameini. Czy 


„to Się przyimuia zewnątrz uczucia , czy też 


się rodzą wewnątrz, . zawsze iedna iest 
harmonia, jedno serce, 1edne prawa. — 

Nie można nie dziwić sie stosuhkowa 
zachodzącemu pomiędzy. ideami poięcia u- 
eżuć zmysłowych; i poznaniami przyro- 


dzonemi. Na rówałe podziwienie zasługu» 
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ie stosunek między uczuciami DOLHIREEN, 
i szczęściem ogólnem. 

Lecz sposobność poznawania przed- 
miotów iest darem; a nie nabyta rzecza; 
podobnie iak i sposobność przyjmowania ü- 
czùé moralnych należy do natury człowie- 
ka. Lubiemy iedne przedmioty i unikamy 
drugich powodowani prawami Boskiemi: 
Jeżeli dane są dwie myśli muszą być też 

dane i dwa ich względy; podobnież ieżeli 
dane są dwa uczucia, zatón 1 wzgląd to 
jest co stanowi ich przyciaganie lub wsręt 
znaiome być musi. Zmiana względów ma 
myśli zmienia się: zodmiana ichże samych; tóż 
> XU mówić można i o uczuciach. Czyn- 
ność uczuć jednóy istoty do drügiéy iy- 
łe nas zadziwia, ile czynńość, światła na 
„wzrok. 

Te uczucia moralne prowadza ezłowie- 
ka do stanu towarzyskiego. W tym to sta- 
nie są one w nieustannćy czynności. Czyn-. 
ności duszy w towarzystwie działaiąc: i 
wzbudzaiąc wstręt ; wzbndzaia w nas przy- 
wyknienie do nich zamieniaią się potem w 
obyczaie , które bywaia dobre lub złe, ze 
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względu na wzaiemna ich zgodę, lub nie. 
stósowność do dobra ogółu. — 

- Na poznaniü Léy czynności i uczuć 


` moralnych; roztrzasanych we względzie 


dobra ogólnego , polega teorya obyczay- 
ności; powtórzemy że uczucia te nazywa“ 
my moralnemi; dla tego że uważamy ie za 
przyczyny pobudzaiace czynność. Czynno- 
ści bez RAKI przyczyn i zamia- 
rów są zarazem czynnościami niemoralnemi, 
Moralność zawsze ma ma celu stósu- 
nek drugiego do naszych uczuć, ato wzgle- 
dnie skutków złego na dobro ogólne. — - 
Względy bywaią rozmaite: albo przyczyna 
wzbudzaiąca czynność dla dobra ogólu w 
nas się samych zawiera. — wten czas ma- 
my obowiązek czynności; albo bywa- 
my przedmiotém tćy powinności moraluéy 


‘którą na innych wkładamy —'wtenczds ma- 
V 


my prawo żądania od innych żeby znami 
tak, anie inaczćy postępowali. A więc nie 
masz powinności bez praw; niema praw, bez 
obowiązków wzalemne ich połączenie sta- 


howi prawo towarzystwa. — Moralność 


posię ;ipków roztrzasa sie w przyczynach po- 


cei. v a 
` budzaiacych, temi zaś są, uczucia. Konie- 
 ezno$é w dopełnieniu czego iest powodo- 
wana przez to uczucie, które zmusza nas 
do czynności moralnéy. Powinności zmu- 
szają nas do wypełnienia téy lub owéy 
rzeczy, dla tego że dobro ogólne uważa się 
za przyczynę która w każdćy osobie spo- 


łeczność skladaiacéy czynność wzbudza. — 
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